
P f "  2 5 .
ROK 1843

Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt uroczystych w druhami S t a n i s ł a w a  

G i c s z l s o w s k i c g o .

IM IO N A  R ZY M SK IE . 

Jatro Ignacego II

WTOREK 31 STYCZNIA.

Zaliczenie n« trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 

groszy dziesięć.

IM IONA SfiA W IA N SK IE . 
Jutro Spitagniew.

GAZETA KRAKOWSKA.
O B S E R W A C Y E  M E T E O R O LO G IC ZN E .

Dzień

godzina

Barometr 
do 0° Ileaumu 

ran miarze 
Paryzkiej

Stopnie
ciepła
podług

Reauuiura

Psycho­

metr
W i a t r Stan Atmosfery

Zjawiska 
napowietrzne i rożne 

nwagi

6
28 2 

10

27”  i '  0.1 
1 300 

26 11 491

t  10 4 
+ 2 7 
+ 4 8

2 09 
2 40 
2 55

Pt. Zachodni staby
•j >'
a, .1

Pochmurno
p

Desze®
Deszcz

6| 9‘ 766 
29 2 11, 086 

10|27 0, 873

2 , 0 
2 , 8 
2 , 0

2, 33 
2, 37 
I , 95

Zachodni staby 
,, ,j 
*

Pochmurno 1 Deszca 

|• s \

i¥iadoni«ści krajowe.

K R A K Ó W .
Senat Rządzący zamianował na dniu 16* 

Stycznia r b. Ignacego Zielińskiego W oźnym 
sądowym nadctalowyra w miejsce zmarłego Ja* 
na Turskiego.

W iadomości zagraniczne.

—  Paryż 15 Stycznia. —
Sprawujący interesa hiszpańskie, p. Hernan* 

dez, miał wczoraj w obecności ministra spraw 
zagranicznych dość długie posłuchanie u króla.

W  zeszłym tygodniu przesłane zostały de­
pesze do xięcia Joinville, który w tej chwili 
znajduje się zapewnie w Rio-Janeiro. Fregata 
Belle Poule, ma j»k  słychać udać się bezzwło­
cznie do wysp Marquesas dla bronienia znajdu­
jącego się lam wojska francuzkiego. M ówią, 
źe ten środek przedsięwzięty został w  skutku 
ostatnich wiadomości, nadeszłych z tych no­
w ych  naszych posiadłości. Wprawdzie nie 
przyszłtMam jeszcze do powstania, ale obawia-

nc się poruszenia. X iąźę Joinvilłe ma tak dłu­
go pozostać przy wyspach Marquesas, dopóki 
nie zostaną tam posłane dostaieczue siły dla 
zapewnienia panowania francuzkiego.

Kotnmissya adresowa izby deputowanych 
postanowiła wczoraj jak słycnać większością 8 
głosów przeciw 1 ,  zamieście w adresie para­
graf żądający rewizyi traktatów 1831 i 1833 
roku. To postanowień " miało zostać powzię- 
tem pomimo oporu p. Guizot.

Rada stauu rozpoczęła wczoraj roztrząsanie 
nowego projektu do prawa w  przedmiocie tea­
trów.

Monileur pansieu zaprzecza podawanej 
przez rozmaite dzienuiki wiadomości, źe jeno- 

_ rał Bugeauć przybył już do Paryża.
Margrabia Normanby, minister spraw we w . 

w czasie zarządu lorda Melbourne, przybył 
wczoraj do Paryża.

Pan Lacbaud po ukończeniu proeessn Mar- 
cclange, odwiedził dawną sw oję klientkę pa­
nią Laffarge. Otrzymał on ua to zezwolenie 
od mininistra spraw wewnętrznych, ponieważ 
zajmuje się interesami .ej uwięzionej. Panowie. 
Blanąui i Michel Chevalier, którzy przejeżdża* 
ją c  przez Montpellier, odwiedził' także pani^



'Ź

Lałfarge, zostali przez nią bardzo zimno przy 
jętemi.

Zeszłej nocy panowała lu znowu okropna 
bnrza, która prawie we wszystkich cyrkułach 
miasta wielkie szkody zrządziła. Jednakże 
zw ykłe poczty angielskie przebyły lu dziś z 
rana.

Kommfssya adresowa izby deputowanych na 
wczorajszym swojera posiedzeniu na wniosek 
pana Dupin, mianowała pana Dumom (de Lot) 
swoim sprawozdawcą. Twierdzenie rozmaitych 
dzienników, źe kommissya powzięła już jakieś 
postanowienie, nie potwierdza s ię ; jeszcze na 
dwóch posiedzeniach będzie ona słuchała mini. 
itrów , Pan Guizot został zaproszony aby dziś 
przybył ua posiedzenie kommissyi, i nic nie)bę- 
dzie stanowczo postanowionem w przedmiocie 
prawa rewizyi, dopóki jego wyjaśnienia w zu­
pełności wysłuchanemi nie zostaną. W czoraj 
gdy kommissya ukończyła swoje posiedzenia, 
w szyscy ministrowie oprócz pana Lacave La 
płatne Zgromadzili się u marszałka Soult, dla 
naradzenia się nad sposobem w jaki przy roz­
prawach nad|adresem mają wystąpić przeciw' 
opozycyi. S łychać, ■ ż t  pan Gu.zot ponowił 
swoim kolegom oświadczenie, iż nie może]jw 
żaden sposób rozpoczynać z lordem Aberdeen 
układów względem prawa rew izyi, i źe raczej 
wystąpi z gabinetu,| niż zezwoli na postępowa­
nie jakie kommissya adresowa zdaje się chcieo 
doradzać. Projekt adresu zostanie zapewnie w 
dniu 21 b. m. na posiedzeniu publicznem od­
czytany, a w dniu 23 rozpoczną się rozprawy 
nad nim.

tiommissya adresowa izby parów większo­
ścią 4  głosów przeciw 3 postanowiła nie za­
mieścić w adresie paragrafu o prawie rewizyi.

Kommissya Izby deputowanych, układająca 
adress, zebrała się dziś znown, końcem stanowcze­
go porozumienia się względem adressu , aby go 
P , Dumont w miarę tego nłożył. Wniosek pa­
nów 0 . Barrola i Dupin lycząov się prawa re- 
wizyjnek®, przyjęły został 6  głosami przeeiw 
3 . Treść wniosku lego j ;szcze niewiadoma. 
Ponieważ Pan Guizoł po kilkakroć stanowczo 
się przeciw tym umowom względem prawa re­
w izyjnego ośw iadczył,  ̂ przeto z przyjęcia te­
goż wniosku, jeśli tenże wyraźnym je s t , mo­
głaby s! j zrobić kwestya gaiintlow a Słychać 
zresztą , że koncept adresu dopiero po ukończe­
niu debalów w izbie patów deputowanym po­
danym zostanie

Praee około pomnika Ndoołeońskrego w  ko­
ściele iuwahduw wkrótce .się rozpocznę. Yis- 
oooii będzie niemi kierował. Na środku dzie­
dzińca hotelu inwalidów wystawić ma Maro-

ebetti posąg Cesarza siedzącego na koniu z bron* 
zu : dopiero jednak model rozpoczęło, Temuż 
samemu artyście poruczono model do posągu 
xięcia Wellingtona.

Część Literacka.

Hilarego Meciszewskiego,
U w ag o teatrze Krakow skim  cią g  dalszy■

(Patrz Kra 19, 21 i 22 Gazety Krak.)
Lecz  jeśli powierzchowności teatru, oprócz j.e- 

dnego dachu, nie ma nic wcale zdaniem mojem do 
zarzucenia; jeżeli niedogodności wewnętrznego je­
go podziału, usprawiedliwione być mogą i powin­
ny, koniecznością stosowania się do podzii /u  d a ­
w nego , w  jakiój się budowniczy znajdow ał; nie 
tak mi łatwo przychodzi się zgodzić z podziałem 
i rozmiarami amfiteatru w  samej sali, i usprawie- 
dliwić brak zupełny m iłych oku p rop orcy j, jaki 
tam wszędzie uderza. AV rozmiai ach i podziale am­
fiteatru, który, ze z gruntu now y stawiać potrze­
ba, naprzód wiadoma b y ło  rzeczą ; budowniczy 
dysponować m ógł swobodnie przestrzenią, a szcze­
gólnie też jej wysokością. Zdaje się jednak,  że 
zwróciwszy uwagę sw oją w yłącznie do rozwiąza­
nia głów nego zadania jakie miał przed sob ą ; to 
jest do zmieszczenia sali , sceny i potrzebnych do 
nieb przystępów, w  miejscu planem sytuacyjnym 
zakreślonym, resztę, mniej ważnym być mniemał 
i podług tego traktował. Dla tego też głów ne p o ­
działy amfiteatru fali teatralnej, nie mają tych 
p rop orcy j, dzięki którym różnom iarowc na p o ­
zór szczegóły, spływ ają w  ogół tak harmonijny, że 
się weń oko z upodobaniem wpatruje. .Test to tajemnica 
w  połow ie szt uki, w  połow ie zaś gustu i smaku; lecz 
zdaje się, że przy budowie amfiteatru nowój sali tea- 
ralnej, nie pytano się o jćj w ykrycie, ani sztuki, ani 
gustu ani smaku. Cztery -zędy gaJeryj rachując w  to 
parkietowe lo ż e , otaczają salt W idzów; i co tio 
wysokości, równe są prawie sobie; i biegną w  oko­
ło  [w jednakowych nielcdwic jak gdyby pod c / r -  
Kicl odstępacir. 7.e taki podział, może bydż ściśle 
zastosowanym do praw ideł geomctryi, przypu­
szczam ; lecz seby się miał zgadzać z prawidłami 
gustu lub smaku V .- -  zaprzeczam.—  G ust, a przy­
najmniej gust w yższy, i nowszy — żyje i od ­
dycha fam azyą, boi się cyrkla i monotonia się 
brzydzi Gusl taki ślepym jest zwykle na szcze­
g ó ły , a przynajmniej pobłaża im bardzo często, 
i całość tylko na głównćm  ma baczeniu. Skoń­
czyw szy jakie o z ie ło , biegnie cc. żyw o przypa­
trzyć mu się zdała , i o to głównie p y ta : jalci
jest ogólny jego effekt? Gust ubiega się za u - 
wiełbieniem, oędąee'm skutkiem uniesienia lub 
zapału , ale nie zimnej rachuby; i gust prawdzi­
w y, nie zamieni publicznego hołdu  mnićj n aw e: 
oświecony publiczności, za pergaminowy dyjiluui 
najuczeńszej naw f akądemii na -święcie.



Regularny tez pranie podział piąter teatralnych, 
ubliża gustowi najwięcej;— i tćni Uarciziej żałować 
tego w ypada , gdy pewną jest rzeczą, ie  gdy­
b y  b y ł inny, m ogło się b y ło  stac gustów1' za­
d ość, z oszczędzeniem nie m ałych nawet kosztów. 
Przypuściwszy albowiem, ze każda z galeryj, 
niższą jest o 5 ćwierci łokcia tylko, co bez u - 
bhżenia potrzebie mogło miec łatwo miejsce, ("a 
nawet galerya 2 piętra mogłaby byc wygodnie 
niższą o 7 ćwierci łokcia przynajmniej) zyska­
libyśmy najmniej 5 łok ci niepotrzebnie dziś zaję- 
tdj wysokości gmachu; i znikłaby była  może p o ­
trzeba podnoszenia jego murów, lub utapiania tak 
głęboko parteru. Wszystkie albowiem galerye^te­
atru naszego, są w  ogóle za nadto wysokie, 
i podobnie wysokich lóż jak mamy w  Krako­
w ie , nie znajdzie ani w  W iedniu , ani w  Berlinie, 
ani w  Paryżu. Przytdm nikt nie zaprzeczy; że 
dla podniesienia efiektu całości, nnjwięcejiiy się 
przyczyniło  b y ło ,  gdyby loże lgo  piątra b y ły  
w y ższe , loże 2go piętra niższe i w  tym stosunku 
galerya. Prawidło to, wynikające z przepisów 
najmniej nawet wymagającego smaku, wiuzimy 
zasrósowyw ane przy Budowie najlichszej nawet ka­
mienicy; i nikt mi ni.1 pokaże dom u, w  którym - 
by  okna wszystkich piąter, jcdnćj i tdj samei b y ­
ły  wysokości, albo leż w  któremby okna drugie­
go piątra by ły  w yższe od  okien igo. Żałow ać 
przeto szczerze w ypada , że o tej próstćj regule 
przepomniano przy budowie piąter sali teatralnej, 
gdy zaręczyć m ożna, że gdyby szanowaną była, 
podniosłaby o wiele i piękność i ozdobność całej 
sali. Nie mnićj dobremu smakowi ubliżają słupy 
przedziclajęce loże, na których cały  amfiteatr spo­
czywa. Nie mówię tutaj ażeby słupy te nie miały 
być konieczne i potrzebne ; lecz zdaniem mojóin, 
m ogły  i powinny by ły  być rzadsze, a co rzecz 
g łów n a , m ogły  i powinny by ły  być staranme’j 
trochę ozdobione. Co do pierwszego albowiem, 
pewność i trwałość budow y amfiteatru, nie by ła ­
by ucierpiała na tem wcale, gdyby icl: zostawiono 
po jednemu na dwie loże 1 okazałość tylko sali 
b y łaby  na tem zyskała. Zbyteczność nawet słu­
p ó w  o których mówię najwięcej się czuć daie w  
lożach po obu stronach teatru przytykających do 
sceny; bo w  nii li jako na ośm osób w yrachow a­
n y ch , słupy te zabierają jedno celne miejsce i 
szczerze mówiąc zawadzają. Co do drugiego, zo­
stawione jak s  ̂ diisiaj w  stanie prawic natury, 
bo ociosani siekierą ciesielską, słupy o których 
mówię ubliżają w  wysokim stopniu, nie już p ra - 
W idłom wytw ornego sinaku, ale nawet wymaga­
niem cbędogości i liajprostszćj ozdobj budo­
w li lak ićj, jaką jest teatr. Ulakierowamc ich i 
obicie u góry listwami złotemi zarmast łagodzić 
Wydatniejszćm tylko jeszcze czyni to uchybienie, 
bu oko nasze nie przyzwyczajonym jest jeszcze 
widzieć robotę ciesielską powleczoną kosztownym 
lakierem, i w  złote ramy oprawną.

(Dalszy ciąg nastąpi )

r ,  5 *  n n ' l * r , ś c l .

Parowa machina powietrzna.
Londyński dziennik Atias donos, z pewno­

ścią , źe towarzystwo złożone z wielo biegłych 
chemików uzysi ało od rządu przywilej swobo­
dy na powietrzno-parowy powóz (Aerial steam 
carriage), którym podróżni razem z pakunkiem 
w  przeciągu czterech dn. (robiąc na godzinę 75 
do stu mil angielskieh z Londynu do Indyów 
zajechać mogą, Źe przedsiębiorstwo 10 nie jest 
urojeniem, dowodem są znaczne wydatki, któ­
re pomierione towarzystwo Drzynosi, i wytrwa­
ło ść , zjaką do dopięcia swego zamiaru dąży. Dala 
wydania królewskiego przywileju jest z dnia 29 
W rześn ia , i sądzą, źe maszyna sama do koń­
ca miesiąca Stycznia 1843 całkiem nkończoną 
będzie.

—  Pewien sziacbcic mnsiał p-zed kilkoma la­
ty w Londynie w izbie g m iL  aa klęczkach pro­
sić o przebaczenie. Po skończonym akcie, ob- 
Irzepawszy pył z swych spodni, r zek ł: >iV 
życiu moim uie byłem jeszcze w tak brudućj 
izbie.

—  Artyści dramatyczni w Londonie uczą się 
teraz wielkiej pautuminy, mającej oyć przed­
stawioną za miesiąc, pod nazwą: uPanstwo du­
chów.* —  Do lej przedstawy zrobiono 50 no­
wych dckoracyj i 10P nowych maszyn. Au* 
giclsk.c pisma nadmieniają, że same te maszy­
ny i dcko-acye kosztują 10,000 f. s z l .  (400,000 
zł. p .!) W  pantomiaie tej będzie przedstawio­
ny statek parowy i rzeczywiste m orze, przy- 
tem z dziesięć1 't dział dadzą ognia. Tego tylko 
jeszcze nie stawało!

Przebudzenie ze snu śmiertelnego.
W  Źupańslwie Hontb w W ęgrzech , jest 

mała włość nazwiskiem Yerbó. Niedawno le - 
mu nmarła w  tej włości 15to letnia córka ma­
jętnych rc iz .ców , którą jak  zwykle po awćch 
dniacr. pochować miano. Po npłynionyin cza­
sie przybyli sąsiedzi, krewni i znajomi dla od­
dania zm arłej, -która leżała w trumnie, ostat­
niej pogrzebowej posługi. Za przybyciem pro­
boszcza cbciano przymknąć w ieko; w tern mat­
k a , jakby przeczuciem tknięta, ośw iadczyła, 
iż sobie życzy  jeszcze raz jprzypalrzyć się lu- 
bej twarzy swego dziecięcia. Przychylono się 
uo lej macierzyńskiej prośby i z woina podnie­
sione wieko. Gay się to sta łe , matka nacny- 
liwszy się nad córką, ncałowała ją gorąco w  
blade usta, i jęknąwszy żałośnie, zdawała się 
ją  chcieć wydrzeć z ramion okropnej śmierci. 
Ten ję k , ten pocałunek sprawiły elektryczne 
wrażenie. Nagle otworzyła cói-a oczy , pod­



niosła do góry głow ę i dała znak życia. W ie- 
ln z obecnych na ten widok uciekin z izby, 
rozsądniejsi pozostali, i w pomoc pośpieszyli, 
która powiodła się tak szczęśliw ie, że przebu­
dzoną z letargu., znowu rodzicom powrócono. 
Doktor K — y,  autor tego opisu , widział tę 
dziew czynę, jest ona teraz całkiem zdrow a, i 
dowiedział się od n ie j, źc  przecierpiany asfik- 
tyczny stan, teraz się je j tylko jako twardy 
sen wydaje.

—  W  i\iederempl pojawił się od niejakiego 
czasu doktór cudotworoy Schafer M or, prze- 
eiw któremu ma być teraz proces sądowy w y­
toczony. W  Disseldorf wydano na tegoż do* 
klora paslnchr karykaturę: która jest następu­
jącą : Schafer otoczony kiesami napełnionemi 
pieniędzmi, depce pokonanego Eskulapa noga­
m i, i zabiera się lecz) ć człowieka z nciętą 
g ło w a , który tęz głow ę w swych rękach trzy­
ma. Umiejętność doktorska ucieka z karawa­
nem czwałem od lego człow ieka, a grabarze i 
posłngacze pogrzebowi płaczą rzew nie, źe im 
odebrano sposób utrzymania się. Aleopatowie 
i homeopaci, hadaremuie odtrącają rękami i no­
gami pacyentów cisnących się Ido [cudownego 
doktora. Lekarzowi kuracyi wodnej wyskoczył

szpunt z beczki, a jego uniwersalne lekarstwo 
leje się na ziemię. Policya pieczętuje po apte­
kach puszki, tygle i kolby jako już  niepotrze­
bne, chirurgowie i cyrnlicy oddają się rozpa­
czy. W szystkie proszk lekarsk'C ulatują Iw 
powietrze, a cudowny doktór nawet umarłych 
wskrzeszać obiecuje.

P llZ Y J E C H A L l  DO KKAKOWA.

Od dnia 28 do dnia^30 Słycznin, 
Ostrzeszewicz Fauslyn ob., Potocki W ładysław  

ob ., Kuso cl; i A lo jzy , Markiewicz Adam, Żarski Fran­
ciszek. Dobrzański Stanisław ob ., Perski Tymoteusz 
ob.,Sawadowski W ojciech  hi\, Królikowski Filip, Bu­
kowski' Stefan ob ., Keller Karol, Machnicki Stan. 
siaw, Seidel Maurycy, z Polski; — Bukowska oR’ , 
Skrzyński Ludwik ob ., Bzowski ob ., z G alicyi; —• 
Polletylo A lo jzy  o b „  Duuiu W alen ty  ob,, z  Pruss.

Wyjechali a Krakowa.
JLefevre Michał o d ., Grodzicki Józef' ob., Stawski 

Adam ob ., Zmyoski Gioyani, Soiaski Józef ob ., di> 
Polski; — Milewski ob ., Sawadowski W ojciech  hr , 
Zdanowski Ferdynand ob., Kosicbrodzka Matylda kr., 
do Galicyi; —  Biber, Andruanw icz Tcressa, do Prus*

O o i J e § i e n f f &  U r z ę d o w e .

Arcluhonfralernia Miłosierdzia i Banku 
Pobożnego.

W  wykonaniu dobroczynnej woli ś. p. Ja­
na Kmiecińskiego magistra chirurgii duia 26 
Lutego 1837 roku w Krakowie zm arłego, któ­
ry .estamenteui przez Senat Rządzący dnia 3 
Kwietnia 1838 r. N. 6895 D. G. S. zatwier­
dzonym , procent coroczny od całego swego ma­
jątku Spieniężonego, na posagi dla ubogich có­
rek i sierot M. Krakowa za mąż idących prze­
zn a czy ł, arehikonfraternia stosownie do ordy* 
nacyi fundusz ten urządzającej, zawiadamia ni- 
niejszera osoby iuteressowane iż w dniu 26 Lu­
tego 1843 r. jako rocznicy zgonu lego dobro* 
czyńcy, po odbyciu żałobnego za duszę jego  w 
kościele S. Szczepana na Piasku nabożeństwa, 
ołbędzL* się losowanie posagów między kandy­
datkami w parafii kościoła S. Szczepana wrokui 
po dzieu leaźe DplynioDym węzłem małżeństwa' 
połączonemi. Mniemające przeto mieć prawo 
do korzystania z tego funduszu, winny swe 
prośby na ręce właściwych wizytatorów gmin 
najdalej do dnia 1 Lutego r . b. podać na piś­

mie i złożyć następujące dowody. 1. pochodzę 
nie z rodziców mieszkańców M Krakowa; 2. 
stann ubóstwa i dobrych obyczajów; 3. w cjśc:a 
w  śluby małżeńskie lub ogłoszonych zapowie­
dzi w zakresie od d. 26 Lutego 1842 do dnia 
26  Lutego 1843 r. w parafii S. Szczepana., 

Kraków d. 13 Slyczn.a 1843 r.
Starszy Arcbikonfratcrnil 

Barlynoteski.
(3r) birzelbicki sekr.

Dnia 3 Lutego 1843 r- w Krakowie w su­
kiennicach o godzinie 10 z raua, odbędzie się 
licytprya publiczna świeżo przybyłego transpor­
tu wina szampańskiego; czterech pak w każdej 
pace bntelek 60, oraz 60 butelek wina reoskis- 
go Johannisberger z roku 1820; chęć licyto­
wania mający na czas i m.ejsce oziaczonc przyt\ 
być zechcą.

Kraków d. 26 Stycznia 1843 r.
Andrzej Borelowski Kom. Sąd,


